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N akładem  D ru k a rn i  N a d w o rn e y  W .  D  e k e r a  i spółki. —  R edaktor: A ssesso r  R a  a b  s ki.

' Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  d. 15. L is topada .

N . K ról raczył dnia  11, m. b. dać posłucha­
n ie  przysłanem u tu z doniesien iem  o śmierci 
N ,  Króla M axymiliana Józefa Bawarskiego, 
i o wstąpieniu  na tron N. ICróia Ludwika, 
Królewsko--Bawarskiemu G en era ł  - Adjutan- 
towi X iąźęciu  Ł ó w e n s te in , a potem  wezwał 
go na obiad do Swoiego stołu.

N . Król raczył Kaznodziei Koblanck przy 
tuteyszym kościele pod im ien iem  Ludwiki, 
dać, o rd e r  orła  czerw onego trzeciey klassy.

Wiadomości zagraniczne.
N i e m c y .

Z  D r e  z n a  dnia 8- L istopada. 
Wczoray w p o łudn ie  przybyła  wśród g ro­

m u  dział Jey  Królewiczoska M ość Xiężniczka 
L udw ika  Łukieska, małżonka Jeg o  Królewi- 
czoskiey Mci Xiąźęcia Maxymiliana, który n a  
spotkanie iey do Fre iberga  ieździł. P rzy ję ­
cie  tey Xięźniczki w nayuroczystszym odbyło 
się  sposobie. P o te m  nastąpiły pierwsze od­
w iedziny u Naydostoynieyszych Osób. N a  
w ieczór o godzinie 7mey odbyło się so lenne  
pobłogosławienie  dostoynych małżonków w 
K ró l,  kaplicy dom owey w zamku. Po obie-* 
dzie  familiynym nastąpiło uroczyste wprowa­
dzenie  Jey  Krółewiczoskiey M ci X ięźniczki 
L udw iki w doin D ostoynego Jey  M ałżonka, 
J e g o  Cesarzewiczoska Mość W . X iążę K o n ­
stanty z M ałżonką Swoią JO . X iężną  Ł ow i­
cką, znaydowali się tak na uroczystem pobło­
gosławieniu  iako też na obiedzie  familiynym. 

D ziś  rano wyiechała do M onach ium  Je y  
Królewiczoska Mość Xięźniczka A m alia  A u ­
gusta , małżonka Jego  Krółewiczoskiey Mci 
X iąźęcia J a n a ;  a Jego  Cesarzewiczoska Mość 
W . X iąźę  Konstanty w yiechał z  D ostoyną 
Swą M ałżonką do Warszawy.



Z M o n a c h i u m  d. 5. Listopada.
N. Król mianował Radzcę Stanu, Ministra 

Hrabiego T hurhe im , Ministrem domu Kró­
lewskiego i spraw zagranicznych, w rnieysce 
pensyonowanego Hrabiego Reehberg, z zo­
stawieniem go przy tytule i stopniu Król. Mi­
nistra Stanu. Minister finansów, Baron Ler- 
chenfeld , mianowany Poslein przy Seymie 
Niemieckim w Frankfurcie, z zostawieniem 
go przy tytule i znaczeniu Ministra Stanu, 
a w mieysce iego Generalny Dyrektor Radz- 
ca Stanu N eumayer, ma sobie tymczasowo 
powierzone Ministerstwo finansów.

N. Królowa wdowa obrała sobie na mieszka­
nie stołeczne miasto Wircburg.

JW . Xiąźę Polny Marszałek Xiąźę W rede 
wyiechał dnia 3. do Eilingen.

Z  n a d  M e n u  dnia 10. Listopada. 
Donoszą z Kolonii pod dniem 7,Listopada: 

N. Król raczył za dalsze naprawy tuteyszego 
starożytnego kościoła metropolitalnego prze­
znaczyć summę 70,000 Talarów, która, w prze­
ciągu sześciu lat ma być użytą. — Od wczo- 
ray rana godziny 8 do dziś godziny 5tey wie- 
czorney przybrał Ren na półtora łokcia. W y ­
sokość Renu wynosi teraz 13 stóp 9 cali Pru- 
skiey miary.

Z W iednia donoszą, iż N. Królowa Bawar­
ska wdowa przyięła zaproszenie Cesarza, aże­
by wkrótce zjechawszy z córkami swemi do 
W iedn ia ,  czas nieiaki w gronie Ces. Królew. 
rodziny przepędziła.

W ę g r y ,
Gazeta Preszburgska z dnia l8- Paździer­

nika donosi:
„N N . Państwo korzystaiąc z bardzo pię­

knych dni ies ienny th ,  używaią przeigźdźki 
W okolicach tego miasta. Dnia 15. t, m. po­
południu o godzinie 5(ey Cesarstwo lchmość 
w towarzystwie Ich Cesarzowiczowskich Mci 
A rcy-X iąźąt:  Ferdynanda, Następcy tronu; 
Franciszka, Karola i A nton iego , tudzież Ar- 
cy-Xiężniczki Zofii, raćzyli zwiedzić tutey- 
sze winne g ó ry , gdzie właśnie winobranie 
powszechnie zaczęło się i wysiadłszy z poia- 
zdów, około winnic obywatela Andrzeia Lun- 
zer, który w dniu po koronacyi miał szczę­

ście N. Cesarzowey i Królowey, w imieniu 
tuteyszych winnic właścicieli, ofiarować wiel­
kie ozdobnie ułożone, cyframi NN. Cesarstwa 
przybrane w inogrono, zaszczycili go Swemi 
odwiedzinami, przy odebraniu oweuo wino­
grona łaskawie przyobiecanemu NN. i nay- 
wyźsze Państwo zabawili tam przeszło godzi­
n ę ; zas NN. Cesarstwo lchmość okazaliSwoią 
łaskę w nayprzystępnieyszych i nayłaska- 
wszych wyrazach, nayźywszym poruszeniem 
1 ukontentowaniem uszczęśliwionemu obywa- 
telowi, wypytuiąc się go o sposobie uprawy 
wina, 1 pozwolili mu się prowadzić aż na nay- 
wyższy szczyt iego winnych ogrodów, ażeby 
ztamtąd nasycić się pięknym okolicy wido­
kiem. “

Dnia 13. t. m. połączyła się Deputacya, 
składaiąca się z 50 osob: Baronów Państwa, 
Magnatów, Członków wysokiego Duchowień­
stwa i Deputowanych Stanowych Komitetu 
Stuhlweissenburgskiego, dla złożenia usza­
nowania mianowanemu nayłaskawiey przez 
N. Pana Nad-Starostą Komitetu Stuhlweis­
senburgskiego, Podczaszemu Antoniemu H ra­
biemu C z y ra  k y , Komandorowi Królewsko- 
Węgierskiego orderu S. Stefana, C. K. rze­
czywistemu Radzcy i Szambelauowi, i t d. 
Mowę miał przy tey okoliczności w ięzyku 
Węgierskim Przewielebny JX. Paweł riVSi- 
m onyi,  W . Proboszcz i Kanonik Kapituły 
Stuhlweissenburgskiey, na którą w tymże ię­
zyku nowo mianowany Nad-Starosta Komitetu 
w nayczulszych odpowiedział wyrazach. Cała 
ta Deputacya zaproszoną została przez tegoż 
na obiad, a

Podług teyźe gazety z dnia 25. z. m., było 
dnia ao. Paźdz, 151c, dnia 2t. i6re i dnia 22. 
l j te  posiedzenie Zgromadzenia Sevmowego.

W niedzielę dnia 23. o godzinie lV tey  o po-* 
łudniu , _ Deputowani wolnych m ia s t  królew­
skich mieli zaszczyt także i Jego Cesarzowic. 
Mości A rcy -X ięc iu  Następcy'tronu tak, iak 
pierwey NN. Cesarstwu Iclirnościom, przed- 
6tawioneini być przez Krolew. Węgierskiego 
Szarnbelana, Hrab. Czyraky, z którymi Arcy- 
Xiążę z każdym zosobna tego tak licznego 
zgromadzenia w wyrazach bardzo łaska wy eh 
i życzliwych z właściwą sobie przysrępnościa. 
rozmawiać raczył.
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A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a  dn ia  5. L i s to p a da .

N.  P a n  raczył  p o d  d n i e m  16. z.  m.  wydać  
nas tępu iący w ła s no rę cz ny  nay w yż szy  list do  
byłego n ac ze ln eg o  D o w ó d z c y  w I l l y r y i ,  A u -  
stryi ś r edn ie y  i T y r o l u ,  a t e raźn ie ysz ego  P r e ­
zydenta  n a d w o r n e y  Ra dy  w o i e n n e y , G e n e ­
rała iazdy,  Xięc ia  H o h e n z o l l e r n - H e c h i n g e n : 

„ K o c h a n y  Xią ż ę  H o h e n z o l l e r n !
G d y  Marsza łek  p o l n y , H r a b i a  Be l l e ga r de ,  

dla uby w al ą ce g o  m u  w zr ok u ,  oświa dcz y ł ,  że 
P re z y d e n c tw a  w n a d w o r n e y  R ad z i e  w o i e n n e y  
d łu że y  p rowadz ić  n ie rn o ź e ,  sp o w o d o w a n y  
zos tał em przychy l i ć  s ię  do J e g o  życzen ia .  
P r z e k o n a n y  o z n a n y c h  M i  W P a n a  z d o l n o ­
ściach w zaw’odzie  woysk ow yrn ,  o Je g o  śivia- 
tłetn i n ab y t em  d oś w ia d cz en iu ,  n i e rnn iey  o 
p r zyw ią zan iu  Je go  do  M o i e y  s łuż by  i M o ie y  
o s o b y ,  sp o w o d o w a n y  i e s t em m ia no w ać  Go  
P r e z y d e n t e m  Moie y  n a d w o r n e y  R a d y  w o i e n ­
n e y ,  oczeku iąc  iak n ay p r ę d sz e g o  p r zybyc ia  
Je g o  na mieysce n o w e g o  p r z e zn ac ze n i a .  Z a ­
r a z e m  m ia n u ię  n a c z e l n y m  D o w ó d z c ą  w A u -  
stryi ś r e d n i e y ,  I l lyry i  i T y r o l u ,  Marsz a łk a  
P o r u c z n ik a  F i l ipa  Xięc ia  H e s s e n -  H o m b u r g .

W  P r e s z b u r g u  dn ia  16, P aźd z i e rn ik a  1825.
F r a n c i s z e k .  “

N .  C e sa r z  za pad ł  by ł  na g orączkę  z zaz i ę ­
b i e n ia ,  l ecz  p rawie z u p e łn ie  iuż z n o w u  wy-  
2drowiał .  C h o r o b a  ta n iep rz esz kad za ła  i e-  
dn ak  N.  M o n a rs z e ,  poświęcać  s ię  wciąż sp ra­
w o m  państwa.

N .  Cesa rz  m ia n o w a ł  H r a b i e g o  A n t o n i e g o  
A p p o n y , Swoi m n a d z w y c z a y n y m  P o s ł e m  
przy  d w or z e  A ngie l sk im .

J e g o  Cesa rzowiczoska  M o ś ć ,  A r c y - X i ą ź ę  
N as tępc a  t r o n u ,  po d ar o w ał  swóy w iz e r un ek  
n a r o d o w e m u  m u s e u m  w In sbruck .

H o s p o d a r o w i e  w J a s s a c h  i w Bu c ha re s c i e  
kazali  obwieśc ić ,  iż pogłoska,^ i akoby  Ros^ 
syan ie  miel i  tey z imy  wkroczyć do  Mołd awi i  
• W o ł o s z c z y z n y ,  iest  bez zasady.

W c z o r a y s z y  Dustrzegacz Austryacki  zawiera  
z  S t am buł u  z  dn ia  10. Paźdz ie rn ika  o g ło sz o n e  
iuż powiększey ,częśc i  p r ze z  i n n e  p isma wia­
domośc i  o stanie r zeczy  w M o r e i ;  a p o t em  
list i e d n e g o  z swych  k o r re s p o n d e n t ó w  z N a u -  
p l ion  d n ia  24. W r z e ś n i a , który us i łuie wysta­

wić w  szko d l iwe m świet le  sp raw ę  G r e k ó w ,  
z p r zy c zy ny  i ch  s t r on n iczych  n ie zgo d .

N i d e r l a n d y .
Z  Bruxe l l i  d o n o s z ą :  „ A r c y b i s k u p  M e c h -  

l iński ,  który p rosi ł  był  P ap ie ża  o p o u c z e n i e  
go,  iak s ię  ma zachow ać  w z g lę d e m  ko l l eg ium 
f i lozoficznego w L ó w e n ,  od eb r a ł ,  iak w i a d o ­
m o ,  o d p o w i e d ź ,  aby s ię  mi a ł  passive  w tey 
okol iczności .  P ra ła t  t en  n ie c h r ą c  być świad­
k iem zamknięc ia  swego  ma łeg o  s e m in a r i u m ,  
wyiecl iał  na  w ieś ,  nap i sawszy  wp rzó d  list do 
G u b e r n a t o ra  P ro w in c y i .  Bi skup N a m u r s k i  
p o sz e d ł  za iego p r z y k ł a d e m ;  oświadczył  o n ,  
iż w iego dye ce zy i  k lerycy n o w e g o  ko l l eg ium 
n igdy  n ie  będą  p rzyp usz cz en i  d o  święcen ia .  
S em in a r ya  h o l l e nde r s k ie  n ie  bez n ie i ak iey  
n iespo koy no śc i  zostały z a m k n ię te ;  K ró l ew ­
scy P ro k u ra to ro w ie  udal i  s ię  do n ich  z ż a n ­
d a r m a m i ,  p o n ie w a ż  p r ze ło że n i  tych ins t y tu ­
tów sądzil i  być swoią p o w i n n o ś c i ą , p r o tes to ­
wać się p r ze c iw  tym p o s ta n o w ie n i o m  r z ą d o ­
wym.  W  L ó w e n  p o m ie sz cz e n i  p rzy  n o w e m  
g e n e r a l n e m  S e m in a r iu m  X i ę ź a , zostal i  wy łą ­
czen i  od tych k oś c io łó w ,  w k tó rych zwykl i  
byli  msze ś. miewać .  Sp od z ie wa ć  s ię  na leży ,  
i i  O yc i ec  Ś. zakaże wyświęcać tych ka n d y d a ­
tów,  którzy p r ze p i s any  od rzą d u  kurs p r z y g o ­
towawczy  o dbę dą .  Król  r oz k az a ł ,  ażeby m u  
n a  u r z ę d y  d u c h o w n e  n ie  p r ze ds t aw ia no  B e l -  
g i y c z y k ó w , k tórzy  s ię  za g ran ic ą  uczyl i .  U -  
chwała  ta ściąga s ię  także do p le b an ów ,  p r z e z  
B i skupów m i a n o w a n y c h ,  którzy c e le m  p o ­
b ie ran ia  swey  p łacy  o d  Kró l a  za tw ie rd z an i  
być  muszą.  O s o b y  z zw y c z a y n y m  rzecz y  
b ie g ie m o b e z n a n e ,  p r z e k o n a n e  są,  i i  o p ie r a ­
n i e  s ię  R z y m u  będz ie  na r es zc ie  mus i a ło  
u ledz.“

N a  g ran icy  f r ancuzk iey  p o d  D i f fe rd i n g en  
pokazywały  s ię  o d  dn ia  31. P aź dz ie rn i ka  wilki  
w t a m ec zn y m  boru g m i n n y m .  J u ż  o n e  r o z ­
sza rpały  celnika f r a ncu zk ieg o ,  a ko l l egę  i ego 
i có rkę  m ły n a r za  z Hu ss ig ny  o k ro pn ie  poka­
l eczy ły  ; tego sam ego  dn ia  na p a d ły  na robo tnika 
z  H u s s i g n y  i tak go pokąsały,  iż wątpią o i ego 
życiu.  Je s t  m n i e m a n i e ,  iż s ię  te wilki  zapa­
m ię t a ł y ,  a lbo wiem  uważ ano  w boru  Di ffer -  
d yn g sk im ,  iż wśród  s t r aszl iwego wycia same 
n a  s i ebie  n ap ad ą ł y .  P o  u r z ę d o w e ra  o  t e m
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d o  L u x e m b u r g a  d o n i e s i e n i u ;  na t ych mi as t  
G u b e r n a t o r  rozkazał  po lo w ać  obławą, na  wił- 
ki,  co ma trwać do dn ia  10. L i s to p a d a .

U c z y n i o n e  d o  mieszk ańc ów  tego k róles twa 
w e z w a n i e ,  aby  składal i  ofiary n a  wsparcie  
Gre ków ,  p o m y ś l n y  iwa skutek.

S z  w a y c a r y  a.
D n i a  5. L is topada.

W  mias teczku E i n s i e d e l n  w kan to n ie  
S ch w y z  i w N aefe l s ,  g łó w n e m  mi ey sc u  katoli­
ckiej- części k an t o n u  Glarus,  sp r zą tnę ła  w tym 
r o k u  ospa na t u ra lna  p rze sz ło  100 d z i e c i , z 
p r z y c z y n y  z a n i e d b a n e g o  ta inźe sz czep ien ia  
krowinki .

W  Nettstal l  kotka wściekła  pokąsa ła  w  tych 
d n i a c h  dwo ie  dzieci .

W ł o c h y .
I n f a n t  H isz p ań sk i  Karól  L u d w i k ,  X ią ż ę  

Ł u k ie sk i ,  p rzyb y ł  z d w o r e m  sw o im  dn ia  21. 
P a ź d z i e r n i k a  do  R z y m u ,  gdz i e  z i m ę  p r z e ­
pęd z i .

Królestwo  Sardyńscy wyiechal i  dn ia  17. P a ­
źdz ie rn ik a  z  T u r y n u  w o d w ie d z in y  do  M o -  
d e n y .

D n i a  25, P a ź d z ie r n .  chcia ł  w W e r o n i e  Bo- 
loński  żegla rz  na p ow ie t r zn y  G r i a n d i  przed&ię- 
wziąść p o d r ó ż  napowi e t rzn ą ,  lecz wzb i i a i ącs ię  
do góry p ł o m i e n i e  og a r nę ły  balon,  a O r l a n d i  
potraf i ł  się tylko śm ia łym  skok iem uratować.

P o  d ług iey  i n ad z w yc z ay ne y  suszy zaczęło  
na re szc ie  pad a ć  w R z ym ie  dn ia  21. N a  w ie ­
cz ór  dn ia  22. powstała gwa ł towna burza ,  która 
w  mieśc ie  i w okolicy wiele  na r ob i ł a  szkody.  
D n i a  24. r zeka T y b e r ,  która do tąd ba rdz o  b y ­
ł a  niska,  po dn ios ł a  s ię  na g le  o 18 cali.

Ka w al e r  Sivor i ,  który do w o d z i ł  f lotyllą Sar-  
dy ń sk ą ,  i p rzy mu s i ł  De ja  Tr ipo l i t ańsk iego  do 
zawarcia  p o k o iu ,  s łuży ł  da w n ie y  w m a ry n a r ­
ce  f rancuzk iey .  D n i a  p o p r z e d n i c z e g o  o d n o ­
wil i  H o l l e n d e r z y  swóy traktat z D e j e m  op ła tą  

' cha raczu  5000 Piast rów.
P o  zawarc iu  traktatu K aw al e r  S iv or i ,  z a p r o ­

s z o n y  od  D e j a , od w ie d z i ł  go z sw ym  sz tabe m 
i by ł  od  n i e g o  z wielką  u roczystośc ią  p r zy ję ­
ty. T ak ż e  w br e w  do tyc h cz as ow em u zwycza­
jow i ,  kazał  D e y  osadz ie  okrę towey  dać graty- 
f ikacyą.  N a  p o m ie s z k a n iu  K o n s u l a  Sardyń-

skiego po w ie w a ła  ch o r ą g ie w  n a r o d o w a ,  z 
twie rdzy wys t r ze lon o  29 razy  z dz ia ł ,  a dywi-  
zya  dała  ogn ia  21 razy.  A n g ie l sk i  G e n e r a l n y  
K o n s u l  ba rd zo  wiele  s ię  p r zy ło ż y ł  do  zaw ar ­
cia traktatu.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dn ia  8. L i s to p a d a .

K ró l  w y ie c h a ł  wczo ray  do F o n te n a ib le a u ,  
W towarzystwie D e l f i n a , Xiąźęc ia  d ’A u m o n t  
i pe ł n ią c eg o  obowiązki  Kap i t ana  gwardyi .

H r a b i a  O r i o l a ,  P o s e ł  Por tuga lski  w Ber l i ­
n i e ,  k tóry by ł  n a  k o r on ac y i ^ N .  Karo la  X. 
w  z n a c z e n i u  Po s ła  n a d z w y c z a y n e g o ,  mia ł  
o n e g d a y  p o ż e g n a l n e  po s ł uc h an ie  u Króla  
J inc i ,  a wczoray  w yie ch a ł  do Berl ina.

Zasz ła  w Min i s t eryurn  H is z p a ń s k ie m  zm ia ­
n a  wprawiła  w  r u c h  wszystkie pióra oppozy- 
cy ine,  iak s ię  t ego ł a two spo dz iewa ć  było m o ­
ż n a ,  i p o m i m o  z ń a c z n e y  w swych  z d a n i a ch  
sp r ze cznośc i ,  wszystkie i edn ak  i e d n o z g o d n i e  
z m i a n ę  r z e c z o n ą  za po l i tyczną  klęskę dla  P a ­
n a  Vi l le l e  i Mi n i s t e ryurn  nas zego  uw aź a ią ,  i 
Ztąd rozmai t e  w yw odz ą  wnioski .  N i e  dziw 
t edy ,  iż z wielką n iec ie rp l iwośc ią  wyg lądano ,  
w  iakiem świet le  dz i enn ik i  min i s t e rya lne  z da ­
rz e n i e  , to wystawiać b ę d ą ,  i le że  każdy by ł  
p r z e k o n a n y ,  iż rzą'd n asz  s tarał  s ię  do tąd 
wsze lkiemi  sp oso by  o u t r zy m an ie  P a n a  Z e a  
p rzy  mini st ros twie .  Gwiazda  skreśl i ła cz em 
p rę dz ey  w o b sz e r n y m  ar tykule uwagi  n a d  p o ­
ł o ż e n i e m  H i s z p a n i i ,  k tóre właśnie n ie  w z b u ­
dza ły  p o m y ś l n y c h  nadz ie i .  U w a ż a n o  p r zy-  
t e m , iż na reszc ie  wszystko dążyło  do  tego,  
ażeby  dowieśdź ,  iż pisana kons ty tucya  i r e p r e -  
ze n ta cy i na  ustawa w t e raźnieyszey  epo c e  z u ­
pe ł n i e  są n a d a r e m n e m i  dla- H is z p a n i i .  Go- 
dn ie ys zy m iest uwag i  u mi es zcz on y  w D zien­
niku ParysM m  z dn ia  I .  ra. b. a r tykuł  wt.ey ma-  
t e ry i ,  noszący  na  sob ie  p ię tno  p ó lu r z ę d o w e -  
go źródła .  A u t o r  p o m i e n i o n e g o  a r tyku łu  
s tara s ię  n ap r z ó d  wykazać w p r z e c iw n e m  
świet le zda n ia  d z i en n ik ó w  op p o zy c y in y c h  
w z g lę d e m  s tosunków nas zego  r zą d u  do H i ­
s z pa n i i ,  a p o te m  d o w o d z ą c , iż r o z u m o w a n i a  
i c h  są  oska rżen ia mi  p rzec iw M iu i s t e ry u m  
f r a n c u z k i e m u , tak się w treści wzg lę dem  bę- 
dąc ey  w m o w ie  zm ian y  wyraża:  „ H is z p a n ia
jes t  dziś  t e in ,  czerń była wczoray  , i  czetnby
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iutro była,  gdyby  s ię  i Pan Zea by ł  utrzymał.  
Zmiana i e dn ego  nazwiska zaszła w Radzie,  
l ecz  ona n iezmien i  źadney rzeczy dla kraiu. 
Złe  ma gdz ie indz iey  źródł o ,  to samo i środki  
przeciw n iemu.  N i e  ma więc potrzeby robić 
tyle wrzasku z przyczyny i ednego  nazwiska.  
Im ie  Xiąźęcia Infantado wskazałoby nare­
szcie rękoymią naylepszych zamiarów dla 
szczęśl iwości  Hiszpani i ,  gdyby  to od i ednego  
tylko Ministra zależa ło ,  przeistoczenie histo-  
t y i  sw eg o  kraiu, charakteru i obyczaiów iego  
spółobywatel i ,  i całego mora lnego i materyal-  
n e g o  stanu Królestwa. Minister,  co to wszystko  
zdziała,  i e s tc zas ;  inni  rriniey więcey przyłożę  
się do tego ; niektórzy wstrzymaią może  to 
dz ie ło  postępuią.c za nadto raptownie.  Kon -  
stytucye tak mało s ię  tworzą iak rewolucye .  
Im i e  Ministra w n icz em się do tego nie przy­
czynia.  R ze c z  o którą id z i e ,  iest wyższa.  
N i e  przez og łoszen ie  zasad,  które z góry  
przyc hod z i ,  wziąść musi początek restauracya 
hiszpańska, l ecz  przez reformy, które s ię  mą ­
drością od dołu zaczynaią.  Konstytucya po­
winna wychodz ić  z sauiey z i e m i ,  i zpośród  
in teressów,  które ią okrywaią; trzeba tedy 
użyźnić  te interessa.  zanim zbawienne  wy­
dać mogą  ow oce .  N i e  iest natn wiadomo,  
czyli  P a n  Zea nieobe^nał  s ię  z temi prawda­
m i;  byl iśmy tylko w st an ie ,  sądzić o iego z a ­
miarach,  które zdawały nam s ię  być światłeini  
i ź y c z l i w e m i ;  lecz  byłźe on w chwili  działa­
nia p ew ny m  wyboru swoich środkowt* T w i e r ­
dzą, iż pod wzg lędem zamiarów Xiąźę  Infan­
tado n ie  zostawia n ic  do życ zen ia ;  wchodz i  
on  mo że  ieszcze bardziey w m a x y m y ,  które­
śmy cotylko rozwinęl i .  L e c z  winniśmy za­
raz z góry protestować przeciw n i eżycz l iwym  
wykładom przeciwników naszych ,  którzy w 
zmianie  Ministerym hiszpańskiego,  chcą upa­
trywać klęskę dla polityki francuzkiey i zwy-  
cięztwo dla namiętnośc i ,  których n i eb ez p i e ­
czeństwo zna dobrze H is zp an ia . . . .  N i e  mo-  
gą wydarzyć się w Hiszpani i  okoliczności ,  
któreby zdołały zniweczyć  prawo rządu na­
szego  do wdzie.czności  H is zp a nó w  i ich  
Króla.45

W  Madrycie bardzo s ię  krzątali Jezuici  
koło przygotowań do uroczystego obchodu  
do pe łn io ne y  w R zy m ie  kanonizacyi  i edneg o

z  ich zakonu,  Uroćzystosc odbyć  s ię  miała  
w kościele S . I z y d o r a .  Xiąźę  Infantado d o ­
starcza wszelkich powierzchownych  ozdób dla  
facyaty kościoła i ponos i  wydatek za o l iwę  do  
oświecenia.  Rachowano wszystkie koszta n ą  
ioo,coo Realów.

O b ó z  pod Perpignan  został  dnia ?. m. b* 
zwinięty.

D n i a  20. Października spadł  w Madryc ie  
nagle  c i ep łomierz z 150 R, prawie na 0 i po-  
bliźsze gory zostały śn iegiem pokryte.

Przyby ł  tu Hrabia Lan ger on .
W y s z e d ł  tu romans historyczny przeciw J e ­

zuitom pod tytułem:  K r ó l o b ó y c a ,  z g o ­
d ł em :  E t  nunc, reges, intelligite! Prz edmiotem  
t eg o  romansu iest zamach morderczy Damie-  
na na Ludwika X V ,

Gaceta Madrytska  z dnia 27. z. m. d on os i  
w tych s łowach  o oddaleniu Pana Zea : „Król ,  
Pan nasz , wyrokiem z dnia 24. m. b., odebrał  
D o n  Franciszkowi  de Zea B e rm u d ez  urząd  
pierwszego Sekretarza stanu i depesz ,  a w i e g o  
inieysce mianował  Xiążęcia Infantado.“

Deput ow ani  Haytyccy  zawarli dnia 4. rn. b.
0 godz in ie  1 po pó łnocy kontrakt z kompanią,  
z PP.  Lafitte i spół. ,  z  syndykatu Genera l­
nych P o bo r có w ,  PP.  Rotszy ldów,  P a ra v e y
1 spó ł  , i t. d. z ł oż o n ą ,  która 5 pC. w i ę c e y  
ofiarowała niż kompania P P .  Delassert  i A n ­
dre Cottier.

Konstytucyonista  zawiera d onies ien ie  P a n a  
Alexandra  Boucher,  z  którego się okazuie,  
iż mu  dotychczas i e szcze n ie w o ln o  dawać p u ­
blicznych koncertów z przyczyny iego  w ie l ­
kiego podobieństwa z Napoleonem.

W y c h o w a n i e  młode go  Temistoklesa  Kana-  
r y s , powierzone  zostało Panu Dupras ,  w i e l ­
ce szacowanemu naczelnikowi  instytutu na u ­
kowego.

Rząd B u e n o s - A y r e s k i  podał  walnemu Kon-  
gressowi  Stanów południowo-amerykańskich ,  
zebranemu w Panamie ,  między wielu in n e m i  
wnioskami ,  także następuiący proiekt prawa:  
A r t .  I. Narodowy rząd wykonawczy zostaie  
um oc ow an ym  do zawarcia odpornego przy­
mierza z Stanami Amerykańskiern i , c e le m  
utrzymania ich n iepodleg łośc i  przeciw naro­
dowi  Hiszpańskiemu lub któremukolwiek bądź  
in ne mu  mocarstwu. —  A r t .  2. R ze cz po sp o-
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lita zjednoczonych Prowincyi Rio de la Plata 
uznaie uroczyście następuiące artykuły iako 
węgielne zasady swego politycznego związku, 
i upoważnia władzę wykonawczą do nawiąza­
nia-układów, ażeby zasady te od wszystkich 
Stanów stałego lądu Amerykańskiego uznane 
zostały, iako to: i )  Iż wolna wola ludu ie-
dynym iest źródłem prawności rządów ; s) iż 
nikt nie iest mocen stanowić prawa dla ludu, 
i źe lud nie iest mocen zrzekać się za siebie 
lub za swoich potomków prawa sankcyonowa- 
nia ustaw przez swoich prawnych zastępców; 
3) iż żaden rząd nie iest mocen rnię- 
szać się do wewnętrznego rządu drugiego 
niepodległego państwa; 4) iż własność osób 
prywatnych na territoriurn kaźdey z tych Rze- 
pltych, tak podczas woyny, iak podczas po- 
koiu iest nietykalną. — A r t .  3- Rząd wyko­
nawczy ma z Stanami Amerykańskiemi, któ­
re  dawniey należały do Hiszpanii, zawrzeć 
traktat handlowy, któryby poddanemu każde­
go państwa w innych państwach wolne prze­
mysłu iego wykonywanie zabezpieczał. — 
A r t .  4. Jeżeliby przyszło do skutku przymie­
rze podług obmowy art. 1., ma być oznaczo­
ne szczególnym traktatem w miarę okoliczno­
ści i sił każdego z układających się kraiów. — 
A r t .  5. Narodowy rząd wykonawczy ma być 
w przynależnym czasie umocowanym do wy­
słania iednego lub więcey Posłów w powyż­
szym celu na zwołany przez Rządy Kolumbii 
i Peru kongres Pełnomocników Stanów A m e­
rykańskich.

List z R io-Janeiro  zapewnia, iż Regent 
Brazyliyski odpowiedział Boliwarowi, iż z e ­
śle na kongres do Panamy Deputowanego, 
w celu dopilnowania interessów Brazylii.

Jeden z dzienników Amerykańskich opo­
wiada, i i  blisko Matchis ubito węża o dwóch 
głowach i dwóch ogonach.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 27. Pażdziern.

Jak tylko nadeszła wiadomość o oddaleniu 
Pana Zea z ministrostwa, natychmiast ocho­
tnicy roialistoscy biegli kupami do kawiarni 
de Borrio N uevo , gdzie wyśpiewywali szy 
derskie piosneczki na oddalonego Ministra. 
Oddział woyska liniowego musiał tych chała- 
burdów rozpędzić*

Osoby należące do stronnictwa umiarkowa- 
nego w wielkiey teraz zostaią niespokoyności. 
Pan Recacho, Intendent policyi, który tak 
wielkie ziednał sobie zasługi około ykrycia 
spisku Bessiera, prosił o uwolnienie od urzę­
du. — Mniemaią powszechnie , iż Xiąźę In . 
fantado przyiął ministerym pod tym tylko wa­
runkiem, ażeby mu było wolno otoczyć się 
Ministrami podług swego wyboru.

Podług listów z Granady poczubili się libe­
raliści z ochotnikami roialistoskiemi w prowin­
cyi Cordova.

Podług wiadomości z Korunny, gwałtowna 
burza narobiła wiele spustoszeń na brzegach 
Gallicyi. Okręt, na którym się znaydował 
Konsul Francuzki w Koruunie, zatonął ze 
wszystkiem.

22 o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a  dnia 29. Paźdz.

Podług urzędowych wiadomości z Tagan- 
rogu dnia 10. rn. b., klima tameczne naypo- 
myślnieyszy ma wpływ na zdrowie N. Cesa- 
rzowey. N. Cesarz spodziewany tu iest nie­
zawodnie ku końcowi przyszłego m. Około 
połowy m. b. zamyślał Cesarz zwiedzić pro- 
wincye nad Donem i Mołdawią.

Na wystawienie po; * uka dla bohatyra Dmi- 
trego Donskoja złożono iuż 54,000 Rubli.

G r e c y a.
Gazeta Ateńska z dnia 15. Sierpnia, 2, i 6. 

Września zawiera pod napisem: Nauplia 
dnia i7.Sierpnia, następuiące dość rzadkie opi­
sanie zaięcia przez Greków Grawozy, znane­
go zamku w Kandyi: „Dziś późno iuż przy­
był Kapitan Marcellezi z Grawozy i przywiózł 
nam tę przyiemną wiadomość, źe nasi ową 
twierdzę następuiącym sposobem zaięli. Nay- 
przód nasi znaleźli dwóch Turków śpiących; 
ci iako ieńcy musili ich zaprowadzić do na­
miotu Komrnendanta twierdzy, którego przy­
musili do dania zwyczaynego znaku, źe chce 
wniyść do twierdzy i źe ci co się w niey znay- 
duią, wyciągnąć maią. Tym  znakiem był wy­
strzał z pistoletu, na który Turcy iednyin bo­
kiem wychodzili a drugim Grecy wchodzili, 
i tym sposobem całą twierdzę zdobyli. Za­
stali tam  17 dział kruszcowych a 7 żelaznych,
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skład nabo iów , 1000 karab inów , 400 szefli 
zboża i nieco ryźu.“

T a ż  gazeta pod nap isem : „ P r o b l e m a t  
zawiera długą rozprawę o zapytaniu: Jak  a r­
tykuł Konstytucyi względem W oln ego  druku 
rozum ieć  się map czyli i naówczas drukarnią 
i Redaktor są odpowiedzialnemi, ieźeli au to ­
ra nazwisko wiadome ? W  owym przypadku 
Professorowi Psylla (Redaktorowi tey gazety), 
byłaby cenzura poźądańszą.

P a ń s t w o  O t  t omańsTi i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 10. Październ .

Austryacki In te rnuncyusz  i H rab ia  Guille- 
m inot mieli w ostatnim czasie kilka narad  z 
R e is-E ffend im  i wyiećnali u Porty  nowy roz­
kaz, mocą którego w Xięstwach Mołdawii i W o ­
łoszczyzny powrócić ma wszystko do dawniey- 
szego stanu, Beszli • A d zy  maią zaprzestać 
Bwoiego u rzędow an ia , a reszta woyska tu re­
ckiego ma wyruszyćztamtąd. D n iaą .  rn. b. w y­
gotowany został rozkaz w tey m ie rze ,  i iest 
m n ie m a n ie ,  iź teraz wkrótce przybędzie  tu 
rzeczywisty P o se ł  Rossyiski.

W  Z iednoczonych  Stanach pó łnocney  A -  
meryki utworzyło się przed nieiakim czasem 
towarzystwo kobiet ku wspieraniu Greków, 
Towarzystwo to pisało n iedaw no list do ko­
biet g reck ich , a Przyiacid prawa umieścił te­
raz odpowiedź na tenże. W yraźaią  o ne  w 
n iey między in n em i:  „ Z  zaufaniem pokłada­
my n ad z i t ie  nasze w iedno-nyślney gorliwo­
ści wszystkich prawdziwych synów Grecyi, w 
mądrości tych, którym są pow ierzone wodze 
r z ą d u , w  męstwie iey G enera łów  i żo łn ie ­
r z y ,  w waleczności iey szyprów i maytków, 
w nieustraszoności dowodzących iey statkami 
p a ln e m i , i w czułem przyiacielskich cudzo­
ziemców zaymowaniu się iey sprawą. Bydź 
to m o że ,  iż n iedoźyiem y końca tey woyny i 
n ieuyrzem y szczęśliwego dnia zupe łnego  o- 
swobodzenia kraiu naszego! iakkol
wiek wielkiemi być mogą nieszczęścia i cier­
p ien ia ,  które nam ieszcze znosić przyidzie, 
spokoynie rozstaniemy się z tym światem; 
zstąpieiny do grobu wolne od nayokropniey- 
gzey n iew oli ,  a nim  powieki nasze zawarte 
zostaną , nauczać będziemy dzieci nasze ,  iż 
są lu d z ie ,  którzy się mową i uczynkiem oka­

zali prawdziwymi Grecyi p rzyjació łm i. P o ­
wiemy im , iź były lillieleńskie kob ie ty ,  które 
życzeniami swemi i wszystkiem, cotyiko czy­
n ić  w stanie były , - wspierały sprawiedliwą 
sprawę kraiu naszego, iź s ię  szczerze cieszyły 
z zwycięztw tey sprawy i dzieliły  nasz smutek 
z  pow o d u  nieszczęścia Grecyi.4'

Rozmaite Wiadomości.

Oto iest odebrany  list z W ro c ła w ia ,  o któ­
rym  wspomnieliśmy pokrótce w przeszłey ga­
zec ie ,  a który tern iest ciekawszy, źe autor 
ie g o ,  obok nauk przyszłego swoiego zawodu, 
poświęca się także muzyce, i dał się iuż ko­
rzystnie poznać pierwiastkami swego p ió ra  
muzykalnego.

„Do N. N. Redaktora - gazety 
Poznańskiey.

„ Wrocław dnia 10. Listopada 1825,
„Spodziewam  s ię ,  źe P an u  nie będzie  n ie-  

p rzy jem nem  don iesien ie  o naszym m ałym i 
wielkim razem K oncerc iśc ie , teraz ośm iole­
tnim J ó z e f i e  K r o g u l s k i m .  Cieszy się 
tenże i tu w W rocław iu  nietylko zadow oln ie -  
n ie m ,  ale i podziw ieniem  tak Przyjaciół m u­
zyki, jak i Znawców. N igdy  się n ie  spodzie­
w an o ,  aby tak wysokiego stopnia wykształce­
nie  m ogło w tak młodym wieku łączyć się 
z czerstwem małego zdrowiem. T ern  wię­
kszy dowód swojego rzadkiego talentu dał J ó ­
zio znajdując najprędsze i najtrudniejsze 
przejścia w A kkordach (jak n. p. z góry f ,  cl, 
h , gis-, b g  e cis, i tym p o d o b n y c h ) ,  bez 
zastanawiania s ię ,  czego po n i m,  iak tu zna­
wcy wyznaią, nikt nie z rob i ,  kto n ie  ma n ad ­
zwyczajnie delikatnego i wykształconego słu­
chu. W szędzie  go z wielką uwagą i spokoj- 
nością s łu ch an o ,  z czego się szczegóinigy 
nasz Józio  c ieszył, zwłaszcza źe mu i n.ay- 
mniejszy szelest m iędzy Słuchaczami w gra-
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n iu  zwykł przeszkadzać. — Podczas koncertu  
dn ia  9. L is topada  uw ala li  znaw cy, l e  iak 
JHurnla koncertem wszystkich zachwycał, a 
K urp ińsk im  u jm ow ał,  t a k R i e s s ,  aby się  po­
niemiecko- wyrazić , k o ronę  m u wkładał na 
głowę. W szakże i istotna korona Józiow i się 
dostała. P o  skończeniu koncertu  Riessa , ja ­
ko ostatniego, przyniosła M ałem u Deputacya 
z  grona  Polaków tu na Uniwersytecie W r o ­
cławskim zostających w ien iec ,  podarek i w ie r­
sze. Gdy w przytomności z upodoban iem  
przypatrujących się tej czułej scenie znakom i­
tych osób , X iąźąt,  Je n e ra łó w ,  H rab iów  i in ­
nych  Słuchaczy, P a n  Górzeński wiersze p rz e ­
czy ta ł,  w których dalszego rów nie pom yślne­
go jak początki w muzyce postępu i pow odze­
n ia  Józiowi życzył, w ien iec  z zegarkiem te­
m u ż  został oddany. U radow any nie już na 
zegarek ale n a  w ieniec w ręku swojm trzy­
m an y  z upodoban iem  pa trza ł,  gdy zgroma­
dzen i  S łuchacze , a między n im i niektórzy do 
łe z  rozczuleni, aby rou na g łowę „zas łuźony“ 
■wieniec w łożono, napom inać  nie przestawali. 
T u  dopiero naszem u bohaterowi w ieniec na 
g łow ę w łożono , on  zaś sarn tak już istotnie 
uw ieńczony w górę  podniesiony  został, aby 
tern lepiej ciekawa Publiczność widzieć go 
m ogła . Po  chwili takiego wyniesienia  i 
un ies ien ia  zdjął  nasz J ó z i o  skromnie 
w ien iec  6wój z g łow y, lecz go z ręki nie p u ­
śc i ł ,  n ie  uważając na i n n e , jakby nikczem ne 
dary. N a  ram ieniu  jednego  z A kadem ików  
po  sali obnoszony równie wiele całusów od­
biera ł,  ile ich w radości chojnie  .rozdawał.“  — 

„U praszam  P ana  im ien iem  zostających tu 
n a  Uniwersytecie Polaków , abyś był łaskaw 
umieścić to doniesienie  w gazec ie ,  które tyl­
ko ma być do w o d em , i i  n iem n ie j ,  jak uwiel­
biający tu przed kilku laty L ipińskiego po­
przednicy  nasi A kadem iczni um iem y szano­
wać zasługę i gi’eniusz.

W i k t o r  H a h n ,  
Student Prawa w  W rocławiu.”

W e z w a n i  iesteśrny uw iadomić Publiczność 
m uzykalną ,  iż mazurek przy polonez ie  mło- 
d eg ó  Krogulskiego w ydany w tuteyszey lito­
grafii P .  S i m o n a ,  i grany  p rzez  niego w P o t-  
p o u rr i  P .  K urp ińsk iego , p rzez  o m y łk ę ,  ia-

kieyby należało unikać, Krogulskiemu przypi­
sanym został; stanowi on  bowiem część d łu ­
giego mazura, którego autorem  iest P .  Damśe.

W  N orw egii  założoną została koIoni3, któ- 
rey  mieszkańcy postanowili żyć podług  staro­
żytnych gotyckich obyczajów; towarzystwo to 
istnieie iuż od nieiakiego czasu. Są to m aię- 
tni obyw ate le , a iednak  wyrzekli się wszelkich 
zabaw światowych, iedynie  rolnictwo iest ich 
iedynem  zatrudnien iem  ;,stawiaią domy archi­
tektury gotyckiey, noszą suknie bez wszelkich 
ozd ó b ,  n iem a u n ich  kosztownych sprzętów; 
i e d n ę m a ią  tylko łyżkę s reb rną ,  lecz n ie  dla 
s ieb ie ,  przeznaczona iest dla gościa. M ię­
dzy rozmaitemi przepisami ich życia , iest i 
ten ,  źe tylko m lecznych potraw używać m aiąl 
postanowili oraz przyimować otwartem ser­
cem  wszystkich p o d ró żn y ch ,  zwiedzaiących 
to ustronie. Dotąd  ta kolonia składa się z l i t u  
rodzin .  Nazywa się M a n  h e m ,  gdyż ten  
kray przed kilku wiekami tak się nazywał. 
Założycielem tego osobliwszego towarzystwa 
iest młody człowiek, który pracówał w b iórze 
ministerstwa duch o w n eg o ,  i iest synow cem  
iednego z Szwedzkich Biskupów.

D onoszą  z Tiflis : W  pierwszych dniach
Czerwca mieszkańcy wioski Isu m p ta r ,  zawi- 
słey od stanowiska Borczalinsk, wypędzili n a  
paszę 240 wieprzów na przyległą gó rę ;  w prze- 
ciągu sch godzin wszystkie te zwierzęta wy- 
zdychały ; nieodkryto dotąd przyczyny tego 
wypadku.

O d  nieiakiego czasu pokazuią się w prowin* 
cyi Szirwan wściekłe wilki, zaiące karłowate 
( le p u s  pus il lus) ,  psy i koty; pokąsały one  
II osób.

A  N  E  K D  O  T  A .
D aw niey  tylko P os łom  i X iąźętom  było 

w olno koło L o u v ru  przeieżdżać. P a n  d e  
R o q u e l a u r e  n im  ieszcze został Xiąźęciem, 
kazał raz woźnicy swoierau iechać koło L o u ­
v ru ,  — „K to  t a m ? “  zapytał się Szwaycar. —  
„ X ią ż ę “  odpowiedział Roquelaure .  — „Jak i  
X ią ź ę ? “  — „ X ią £ ę  d’E p e r n o n .“  — „ K tó r y  
X iąźę d’E p e rn o n  ? “ — „N iedaw no  z m a r ł y . 
„ P assez

(Dodatek.)



Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z dnia 19. Listopada 1825.)

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  n a le ż ą c y m  d o  n a d le ś n i c tw a  M o s iń s k ie g o  
o b i e z d z i e  l e ś n y m  R o g a l in k a  o k o ło  i §  m i l i  t u  
z tą d  k u  M o s in i e ,  z n a y d u i e  s i ę  z a p a s  o k o ło  3 0 0  
s ą ż n i  d r z e w a  s o s n o w e g o  o p a ło w e g o  w  s z c z e ­
p a c h .  (

D r z e w o  to ,  k tó r e  o k o ło  1 5 0 0  k r o k ó w  o d  r z e ­
k i  W a r t y  i e s t  u s t a w i o n e ,  s p r z e d a n e  b y d ź  m a  
d r o g ą  I ic y ta c y i  r y c z a ł t e m  l u b  t e ż  w  p o i e d y ń -  
c z y c n  i lo ś c ia c h .

T e r m i n  I ic y ta c y i  w y z n a c z a  s ię  n a
d z i e ń  3 8 .  L i s t o p a d a  r .  b .

W g m a c h u  r e g e n c y in y r n ,  m ia n o w ic ie  w  m a łe y  
I z b i e  K o n f e r e n c y i n e y  p r z e d  T łó m a c z e m  R e -  
g e n c y i n y m  Ż o c h o w s k i m i  n a  k tó r y  c h ę ć  k u p n a  
m a ią c y  w z y w a ią  s i ę ,

P o z n a ń  d n ia  1 5 , L i s to p a d a  1 8 2 5 .

K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a  I I .

O B W I E S Z C Z E N I E .

T u t e y s z y  k u p ie c  M e y e r  S t e r n b e r g  i  i e -  
g o  m a łż o n k a  z  B e n d i x o w  B e r t a  p r z e z  
u k ła d  n o ta r y a c k i  w  d n i u  1 1 . tm . b .  z a w a r t y  
s ą d o w n ie  p o t w i e r d z o n y  p r z e d  ś lu b e m ,  w s p ó l ­
n o ś ć  m a ią tk u  w  i c h  m a łż e ń s tw ie  w y łą c z y li .

P o z n a ń  d n ia  13 , P a ź d z i e r n i k a  1825 .

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

PATENT SUBHASTACYINY.

N a  w n io s e k  w ie r z y c ie la  r e a l n e g o  d o b r a  s z l a ­
c h e c k ie  W ę g i e r s k i e  d o  k o n k u r s u  J o z e f a  M ia s -  
k o w s k ie g o  n a le ż ą c e  w  P o w ie c ie  S z re d z k im  p o ­
ł o ż o n e  w  r o k u  z e s z ły m  n a  T a l .  2 4 5 3 8  ś g r .  n  
f e n .  7 s ą d o w n ie  o c e n io n e ,  n a y  w ię c e y  d a ią c e m u  
p r z e d a n e  b ę d ą .

T e r m i n  I ic y ta c y i  n a
dzień ig,  Października 1 8 2 5 ,
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d z i e ń  1 8 -  S t y c z n i a  1 8 2 6 .  
d z i e ń  1 8 .  K w i e t n i  a i 8 2  6 ,  

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  t es t  z a w i t y ,  p r z e d  R e f e r e n d a -  
r y u s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  K a n t a k  w  i z b i e  
i n s t r u k c y i n e y  s ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n y  z o s t a ł .

O c h o t ę  k u p n a  m a i ą c y c h i d o  p o s i a d a n i a  z d o l ­
n y c h  w z y w a m y ,  a b y  s i ę  n a  t e r m i n a c h  t y c h ' o s o ­
b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł n o ­
m o c n i k ó w  s t a w i l i  i l i c y t a  s w e  p o d a l i ,  p o c z y m  
g d y  i a k a  p r a w n a  n i e  z a y d z i e  p r z e s z k o d a ,  n a y ­
w i ę c e y  d a i ą c y  p r z y d e r z e i i i a  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o ż e .  T a x a  i  w a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y -  
r z a n a  b y d ź  m o ż e .

P o z n a ń  d n i a  33.  C z e r w c a  1825 .

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .

N a  w n i o s e k  w i e r z y c i e l a  r e a l n e g o -  w i e ś  I^a -  
g i e w n i k i ,  w  P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o ­
n a ,  s ą d o w n i e  n a  1 9 , 28 0  T a l .  3  ś g r .  9 f e n .  o s z a ­
c o w a n a ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e r n u  p r z e d a n ą  b y d ź  
m a .  W  t y m  c e l u  t e r m i n a

n a  d z i e ń  2 1  L u t e g o ,  ]  
n a  d z i e ń  2 3 .  M a j a ,  > 1 8 2 6 .  

i  n a  d z i e ń  2 4 .  S i e  r p  n i a , J

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  z a w i t y  i e s t ,  z a w s z e  p r z e d  p o ­
ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  ę t e y  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
K o n s y l i a r z n m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  E l s n e r  w  
n a s z y m  Z a m k u  s ą d o w y m  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y ,  
n a  k t ó r e  z d a t n o ś ć  i  o c h  t ę  k u p n a  m a i ą c y c h  
z  t e r n  w e z w a n i e m  z a p o z y w a m y ,  a b y  k a u c y ę  
1 0 0 0  T a l .  w  g o t o w i ź n i e  l u b  w  l i s t a c h  z as t a ­
w n y c h  z ł o ż y l i ,  z  t ą  w z m i a n k ą ,  i ż  p o  o d b y t y m  
t e r m i n i e  z a w i t y m  p r z y d e r z e n i e  n a s t ą p i ,  s k o r o  
p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o d z i e  n i e b ę d ą ,  i 
p o  z ł o ż e n i u  s u m m y  k u p n a  w y m a z a n i e  w s z e l ­
k i c h  z a i n t a b u l o w a n y c h  i a k o  t e ż  d o  p e r c e p c y i  
n i e  d o s z ł y c b  s u m t n  i w p r a w d z i e  o s t a t n i c h ,  b e z  
p r o d u k c y i  d o k u m e n t ó w  z a d y s p o n o w a n e m  z o ­
s t a n i e .

T a x a  i w a r u n k i  c o d z i e n n i e  w  r e g i s t r a t u r z e
p r z e y r z a n e  b y d ź  m o g ą .

P o z n a ń  d n i a  10 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 5 .

K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .

M a r c i n  W o t s c h k e  s z e w c  z  S k w i e r z y n y  
i o b l u b i e n i c a  i e g o  Z o f i a  D o r o t a  z  d o m u  
K e i l i g ,  w y ł ą c z y l i  w e d l e  i n t e r c y z y  p r z e d n a m i  
z a w a r t e y ,  w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u .  C o  s ię  n i n i e y -  
s z e m , s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h ,  d o  
p u b l i c z n e y  p o d a i e  w i a d o m o ś c i .

M i ę d z y r z e c z  d n i a  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 5 .

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .

P o d  j u r y s d y k c y ą  n a s z ą ,  w  W i e l k i m  X i ę -  
s t w i e  P o z n a ń s k i m  w  p o w i e c i e  K r o b s k i m  p o ł o ­
ż o n e ,  W n e y  H e n r y e c i e  Z o f 3  K a r o l i n i e  z  O s -  
s o r o w s k i c h  o w d o w i a ł e y  K l e i s t  n a l e ż ą c e  d o b r a  
ś l a c h e c k i e  P ł a c z k o w o  w r a z  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  
k t ó r e  p o d ł u g  t a x y  s ą d o w n i e  s p o r z ą d z o n e y  n a  
ta l .  2 0 ,2 3 9  śg r .  5 s z e l .  1 0  s ą  o c e n i o n e ,  n a  ż ą d a ­
n i e  w i e r z y c i e l i  z  p o w o d u  d ł u g ó w  p u b l i c z n i e  
n a y w i ę c e y  d a i ą c e r n u  s p r z e d a n e  b y d ź  m a i ą ,  
k t ó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l i c y t a c y i n e  n a

d z i e ń  25- C z e r w c a ,  
d z i e ń  24 .  W r z e ś n i a ,

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  2 i .  G r u d n i a  r .  b .

z r a n a  o  g o d z i n i e  9.  p r z e d  D e l e g o w a n y m  W ,  
M o l k o w ,  S ę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  w  t u t e y s z e m  p o ­
m i e s z k a n i u  s ą d o w e m  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y .
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Zdolność kupienia maiących uwiadomiamy 
o terminach tych z nadm ien ien iem , iź w ter­
minie ostatnim dobra te naywięcey daiącemu 
przysądzone zostaną, ieżeli prawne okoliczno 
ści wyjątku niedozwolą. W  przeciągu czte­
rech tygodni zostawia się zresztą każdemu w ol­
ność doniesienia nam  o niedokładnościach, ia- 
kieby przy sporządzeniu taxy zayść były m o­
gły. T axa  każdego czasu w registraturze na- 
szey przeyrzaną bydź może.

P rzy tem  zapozywamy z pobytu  niewiado­
mych sukcessorów A ntoniego  Wyrozembskie- 
go, dla których w Rubryce I I ,  Nro. a  kaucya 
49 Tal. 8 dgr. iest zaintabulowana, ażeby praw 
swych osobiście lub przez prawomocnie upo­
ważnionego Pełnomocnika w tychże term i­
nach dopilnow ali ,  albowiem w razie przeci­
wnym naywięcey daiący nietylko przysądze­
nie uzyska, ale też po nastąpionem złożeniu  
summy szacunkowey wymazanie wszelkich za­
pisanych, iako i próżno wychodzących pre- 
tensyi, a mianowicie osta tn ich , bez okazania 
końcem tego wystawionego instrumentu, ro z ­
porządzone zostanie.

'  -  i

W  Wschowie dnia io . Lutego i8?5-

Król. Pruski S^d Ziemiański.

D O N I E S I E N I E .

Nieiaki Szymański, z o soby , stanu i miey- 
sca poby tu  niewiadomy, odebrał w dniu  15, 
L ipca  1817. roku na fundamencie zmyślonego 
upow ażnien ia , wystawione przez Kommissyą 
W oyskow ą Likwidacyiną w W arszaw ie, na 
żołd zaległy w summie 2091 F ranków '33 Cen- 
timów obrachowany, od R ządu  Państwa Fran- 
cuzkiego mnie przypadaiący, poświadczenie 
Tabl. 3. N rem  245. oznaczone. — Gdy ia n i­
kogo a tem inniey nieznaiomego Szymańskie­
go do odebrania rzeczonego poświadczenia 
nigdy n ieupow aźniłem , oświadczam przeto 
ninieyszem okazane przez Szymańskiego upo­

ważnienie za fałszywe i zmyślone; poświad­
czenie zaś podstępnie odebrane za zgasłe i u^ 
m orzone. Zostawuiąc każdemu, który z tako­
wego pretensye czynić chce, aby w przeciągu 
czterech tygodni od daty dzisieyszey zgłosił 
się do Król. Polsk, Kommissyi Centralney Li- 
kwidacyiney, lub  do Król. Pruskiey R egencyi 
w P o z n a n iu ,  gdyż późniey obydwie wysokie 
W ła d z e  na iego pretensye względu mieć nie 
będą.

Poznań driia 14. Listopada 1825.

Kapitan byłego t i g o  półku piechoty 

K a r ó l  T o p o r o w s k i .

G o r z e ł n i k ó w  i D e s t y l l a t o r ó w

n a u c z ę ,  za iednego F rydrychsdora ,  sposobu, 
połączonego z. kosztem ach tylko śrbr. groszy 
przy kaźdem p a le n iu ,  aby wódka z kartofli 
p a lo n a  wyrównywała w smaku wódce z ż y ta ,  
a zwłaszcza sposobu uym ow ania  każdey w ód­
ce wszelkiego przypalonego lub  innego  nie- 
p rzy iem nego  smaku.

B yły  Burmistrz K n o p p  
w Zbąszyniu .

Z odwołaniem się na umieszczone w doda­
tku Gazety Nr. 88- z dnia 2. Listopada r. b. 
obwieszczenie , względem tegoroczney przeda- 
źy oryginalnych zarodowych maciorek, podaię 
dodatkowo do wiadomości: iź także teraz iuź 
kilka tryków spuszczone bydź m ogą, lubo wła­
ściwa przedaź baranów dopiero w miesiącu 
L u tym  r. p. się zacznie.

Glumbowiec dnia 9. Listopada 1825.

E  c e  d  e r  n .
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Całkiem świeżegb ealsesonu w nader po- 
mierney cenie dostać można

przy ulicy Wodney Nr. 163 
W sklepie sukiennym.

C eny zb oza  na  Pruską m iarę i w agę  
w  P oznaniu .

D  a i s  1^* I j i s t o p a d a .
Tal, śgr. fen. da Tal. śgr. fen.

Pszenica . . 1 2 6 — 1 5 —
Żyto . . « — 21 4 — — 22 6
Jęczmień i . — 15 — — — 16 4
Owies . . .  — 10 —- — — 11 —
Taterka . . — 15 — — — iy  6
Groch . . ; —- 27 6 — I _ ___
Ziemiaki . . — 6 — — — 9 __
Siana cetnar a

110 ff.. . — 16 4 — — 17 6
Słomy kopa a

i2oo ff . . 2 go — — S  25 — ,
Masła garniec I 6 4 — 1 7 6

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  1 4 . Listopada  1 8 9 5 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po

goi pCt. 90 pCt.
Premie obligów długu państwa 9 0 5  = —
Obligi bankowe az do włącznie 

lit. ff . . . . . . . T 93 »
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . .  ^ 91 = po  J  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego u-
działu . . . . . . 8P 5 - 8?  =

Listy zastawne W , Xięstwa
Poznańskiego. . . . — 96  *

Wschodnio-Pruskie . . . — 9*2 *
Szląskie . . .  ,  .  , , 1041 »

Poznań dnia ig. Listopada ig2j.
_ _  . Papierami.  G otow izna. Od sta,

K ursobhgowm ,Poznania,*t m r ~  93 —5 4


